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człowiekiem, który pozbawia obywatela mie- 
mia, aby umożliwić sobie nabycie tego mienia 
za bezcen. 

Leży zatem w interesie dobra ogólnego, 
jak stwierdza minister, aby znikły wszelkie 
zjawiska, wzbudzające nieufność do władz 
skarbowych. To też minister zakazał urzędni- 
kom skarbowym brania udziału bezpośrednio 
jak i przez inne osoby w licytacjach egzeku- 
cyjnych. Zakaz ten dotyczy również nabywa- 
nia z wolnej ręki sprzedawanych w postępo- 
waniu egzekucyjnem przedmiotów. Winni na- 
ruszenia zakazu będą pociągnięci do odpówie- 
dzialności dyscyplinarnej. 


SEZ EWETREO ATP a 
OSTROŻNIE Z AZOTNIAKIEM. 


Powszechnie w rolnictwie na- 
wóz sztuczny, zwany azotniakiem, powoduje 
u robotników rolnych dość przykre cierpie- 


nia ogólne i zmiańy skórne, powstające wsku- 


używany 


tek nieumiejętnego obchodzenia się z azot- 
niakiem. Wobec rozpowszechnienia tych cier- 
pień należy sprawę bliżej wyjaśnić. 

Przy przesypywaniu i rozsiewaniu azot- 
niaku wytwarza się dużo pyłu, który dostaje 
się za pośrednictwem dróg oddechowych do 
organizmu, powodując ostre, lecz na szczę- 
ście krótkotrwałe zatrucie. 

Rolnik odczuwa zawroty głowy, ogarnia 
go znużenie, ma poczucie, jak gdyby był cięż- 
ko chory. Jest rzeczą charakterystyczną, że 
robotnicy, nadużywający alkoholu, są szcze- 
gólnie wrażliwi na to zatrucie i przechodzą 
je bardzo ciężko. Po zaprzestaniu pracy wszy- 
stkie dolegliwości ustają. 

Pył azotniaku działa na skórę żrąco iwy- 
starczy drobna ranka na ciele. ażeby po- 
wstało duże i trudno gojące się owrzodzenie. 
Pozatem azotniak działa drażniąco na drogi 
oddechowe. 

Chcąc zapobiec tym przykrym cierpie- 
niom, należy przy użyciu azotniaku pracować 
w szczelnie zapiętem ubraniu. Twarz i od- 
słonięte części ciała należy nasmarować tłu- 
szczem, po pracy zaś umyć się dokładnie. 

Człowiek skaleczony, chory na płuca i 
alkoholik nie powinien pracować przy azot- 
niaku. 


DLACZEGO CUKIER W POLSCE 
JEST DROGI? 


Wedle ostatnich danych cena cukru na ek- 
sport za 100 ikg. (loco cukrownia) wynosi w r. 
1935 — 7,26 zł. Najwyższą cenę eksportową no- 
towano w r. 1929, a miianow., 44,71 zł. za 100 kg. 

Kiedy kilogram cukru na eksport kosztuje 
7,26 groszy, cena cukru na rynku wewnętrznym 
przedstawia się jak następuje: 

Cena otrzymana przez cukrownie 64,00 zł. 
opłata na Fundusz Pracy 0,50 zł., opłata na fun- 
dusz przewozowy 5,50 zł., opłata na fundusz ek- 
sportowy 5,50 zł., podatek spożywczy 43,50 zł, 
podatek obrotowy 1,73, opłata stemplowa 
0,33 zł., a więc razem 121,60 zł. 


KALENDARZYK ROBÓT OGRODNICZYCH. 

Ogród warzywny: Siać: ostatnie rzodkiew- 
ki i szpinak. Sadzić: rabarber, kończyć sadze- 
mie truskawek, Zbiór: brukwi, buraków, cebuli, 
czosnku, fasoli, kalafiorów, kapusty, marchwi, 
ogórków, pietruszki, pomidorów, szczawiu, szpi- 
naku i selerów. Zwalczać szkodniki warzyw (np. 
bielinek kapustnik) przez zbieranie i gniecenie 
marówno gąsienic, jak i jajeczek. Przy dużych 
ilościach szkodników opryskiwać preparatem 1 
śr. zieleni paryskiej, 1 gr. wapna na 1 litr wody, 
stosując do warzyw, które nie będą bezpośrednio 
użyte do spożycia, ponieważ zieleń paryska jest 
trująca i dla ludzi. 

Ogród ozdobny: Wysadzić na rabaty rośli- 
my dwuletnie i wieloletnie, jak: astry trwałe, iry- 
sy, ostróżki, piwonje, primule, rozmnażając je jed- 
nocześnie przez podział kłączy i karp. Utrzymy- 
wać ogród w czystości, ponieważ w tej porze ro- 
ku opadają już liście, zgrabiać je i dawać na 
kompost, albo składać w suchem miejscu (np. 
pod drzewem), aby zużyć je potem do zabezpie- 
czenia roślin przed mrozem. Przesadzać na miej- 
sce stałe: bratki, stokrotki, niezapominajki. Sa- 
dzić w grunt i do doniczek przeznaczone do pę- 
dzenia cebulki: hjacyntów, tulipanów, kroku- 
sów, narcyzów. Sadzić do doniczek rośliny ma- 
teczne, które zimą i wczesną wiosną rozmnaża 
się z sadzonek, np. heljotropy, ageratum, pelar- 
gonje. 

Ogród owocowy: Wycinać w dalszym ciągu 
odrostki korzeniowe i wilki w konarach drzew. 
Podpierać obciążone owocami gałęzie. Opadają- 


ce owoce zbierać i przerabiać na marmolady, | 


bardzo drobne robaczywe zniszczyć przez spale- 
nie. Przy drzewach formowanych przywiązać i 
rozpinać pędy. Zbierać owoce jesienne i wcze- 
sne zimowe. Walczyć ze szkodnikami, dając o- 
paski lepsze (szer. 10—15 cm.) przeciwko pędzi- 
kowi przeszimkowi i opaski z mchu przeciw 
kwieciakowi jabłkowcowi i zwójce owocówce. 
Pojawiające się choroby i grzybki ma liściach 
zwalczać przez opryskiwanie 1% cieczą bordo- 
ską (1 gr. siarczanu miedzi i 1 gr. wapna niega- 
szonego na 1 litr wody) lub cieczą burguńską 
(1 gr. siarczanu miedzi i 1,5 gr. sody krystalicz- 
nej na 1 litr wody). Przy robieniu płynów ģrzy- 
bobójczych należy używać naczyń glinianych 
lub drewnianych, nie metalowych — a płyn zu- 
żyć tego samego dnia. Przy krzewachi owoco- 
wych, u malin wszystkie pędy, które owocowa- 
ły, u porzeczek i agrestów słabe o chorobliwym 
wyglądzie — wyciąć u nasady i spalić. Zaprze- 
stać w tym miesiącu zasilania krzewów i drzew 
owocowych nawozami azotowemi, np, gnojówką, 
aby'nie pobudzać do wypuszczenia młodych pę- 
dów, które nie zdążą zdrewnieć przed zimą, a 
co za tem idzie łatwo mogą zmarznąć. Wykony- 
wać nada! wszystkie roboty konserwacyjnie, wy- 
mienione w poprzednim miesiącu. 


CREEWORNSKIZE ZZO SCEZE TEKS SK EEN 
JAK SPORZĄDZIĆ LEP NA OPASKI 
CHWYTNE? 

Podamy tu kilka sposobów: 3 klg kala- 


fonji roztopić na ogniu i do tego dodać 200 gr 
żółtego wosku. Po ochłodzeniu mieszaniny 


;przydajemy 2 kg pokostu lnianego. 2-gi spo- 
sób: 700 gr dziegciu drzewnego ogrzewamy 
przy stałem mieszaniu z 500 gr kalafonji, po- 
czem dodajemy 500 gr szarego mydła, wresz- 
cie tranu lub innego tłuszczu rybiego. Mie- 
szamy dotąd, dopóki mieszanina nie ostyg- 
nie. 5-ci sposób: 500 gr żywicy smrekowej, 
500 gr kalafonji, 200 gr smalcu, 200 gr oleju 
stearynowego oraz 100 gr terpentyny mie- 
szamy razem i ogrzewamy (ostrożnie). 


NOE RTECS E A 
PORADY PRAKTYCZNE 


Zimowe cielęta. 


Racjonalna gospodarka, nakazuje 
jak unormować czas pokrywania 
krów buhajem. By cielity się one 
późną jesienią i wczesną zimą, ma na 
względzie cały szereg przyczyn o zna- 
czeniu bardzo doniosłem dla dochowo- 
ści i rozwioju gospodarstwa, a miano- 
wicie: 

Nabiał zimą jest najdroższy, więc 
lepiej, by na zimę przypadł okres naj- 
wyższej mleczności krowy. 

Jeśli nowourodzone cielę jest do 
chowu niezdatne i ma być na rzeź 
sprzedane, również można zimą uzy- 
skać'za nie o wiele korzystniejszą ce- 
nę, niż latem lub na wiosnę. Cielęta 
urodzone późną jesienią i wczesną zi- 
mą, przedstawiają o wiele wyższą 
wartość hodowlaną i użytkową od cie- 
ląt wiosenno-letnich. Twierdzenie to 
postaram się poniżej uzasadnić. 

Klimat w kraju naszym jest prze- 
ważnie dość ostry, inwentarz nasz za- 
tem. narażony na gwałtowne zmiany 
ciepłoty, musi być do nich przyzwy- 
czajony i zahartowany. Cielę, uro- 
dzone i wychowane w ciepłej porze 
roku, ciężko znosi chłody pierwszej 
jesieni i zimy, co też często odbija się 
bardzo ujemnie na jego dalszym roz- 
woju. Natomiast cielę, które ujrzało 
światło dzienne w okresie mrozów i 
niepogody, od pierwszej chwili przy- 
zwyczaja się do nich i znosi je później 
z łatwością. 

Kilkotygodniowe cielątko, pozosta- 
wione w upały w oborze, dusi się o 
gorąca i wyziewów obornika, a wy- 
puszczone na okólnik, czy też z matką 
na pastwisko, zbyt wcześnie zaczyna 
się brać do zielonej paszy, co powodu- 
je rozwolnienie, co wcale się nie przy- 
czynia do prawidłowego rozwoju; gdy 
zato dla kilkomiesięcznej jałóweczki 
wskazane jest przejście z mleka i 
kleików na normalną zdrową, Świe- 
żą, zieloną paszę, bogatą w witami- 
ny, zmuszeni jesteśmy zastępować je 
sianem, słomą, burakami. 

Inaczej przedstawie się sprawa z 

cielętami  jesienno-zimowemi; nie 


R naglących robót polnych, może- 
my dużo czasu i starania poświęcić u- 
miejętnemu hodowaniu małego cie- 
lątka. Skoro nadejdzie wiosna, odcho- 
wane cielę w całej pełni wykorzysta 
świeżą, majową, bujną trawę i do je- 
sieni organizm jego przyzwyczai się 
do pokarmu stałego tak, że później 
już zimą będzie mógł znosić bez szko- 
dy dla zdrowia więcej strawną paszę, 
suchą i okopowe. 

Chcąc dochować się dobrych i mle- 
cznych krów, nie można zapominać, 
że pierwszy okres życia odgrywa bo- 
daj że najpoważniejszą rolę w kształ- 
towaniu się i rozwoju organizmu. 


Cebula w użyciu domowym. 

Niejedna gospodyni nie wie może 
wcale, jak znakomity środek leczni- 
czy ma zawsze pod ręką. Jest nim ce- 
bula, której sam zapach ostry i przej- 
mu jący wykazuje, że to roślina niepo- 
spolita. Zwykle cebula bywa używa- 
ną jako przyprawa do potraw, o le- 
czniczych jej własnościach jednak nie 
każdy wie jeszcze. 


— $ 
PRZECHOWANIE MASŁA. 

Chcąc masło przechować na zimę, trzeba 
go w cztery tygodnie po nasoleniu wycisnąć 
z soli, i wilgoci, powtórnie posolić, licząc 
dwa dkg. na pół kg masła i układać w flaszki, 
których dna posypuje się warstwą soli, na 
wierzch masła znowu pasypuje się solą i przy- 
krywa pokrywą. 


Rozmaitości 
DLA ROZUMOWANIA. 

Majster Iskierka obsadził okrągłą tarczę 
na osi z korbą i kazał pracownikowi kręcić, 
dla wytwarzania siły. Lecz szło to ciężko. 
Więc przymocował do tarczy szprychy, a na 
końcach szprych ciężarki. W swoim pędzie, 
wytwarzały ciężarki nową siłę, tak, że pra- 
cownik miał lżej, a koło chwilami samo cho- 
dziło. Lecz iskierka tem się nie zadowolił. 
Przyszła mu genjalna myśl do głowy, by to 
koło samo się obracało. Przybudował ekscen- 
ter i ciężarki na osobnych ramionach do nie- 
go przyczepił, by z jednej strony na szpry- 
chach się zmykały, a z drugiej odmykały. 
tak, by koło na jednej stronie było przecią- 


Przedewszystkiem ułatwia cebula | żone i samo poszło w bieg. Lecz było to złu- 
trawienie i usuwa tłoczenie w żołąd- |dzenie i maszyna stała cicho. Przypuszczając, 
ku. W ciepłych krajach jedzą ludzie |że to będzie przynajmniej o połowę lżej. ka- 


cebulę, jak u nas rzodkiewki, lecz tu 
jest cebula o wiele tańsza. 


Krople cebulowe są doskonałym 
środkiem na wzdęcie żołądka — cebu- 
lẹ trzeba drobno pokroić, zgnieść i 
wrzucić w spirytus. a gdy dostatecz- 
nie nasiąknie, brać tego płynu po 10 
kropli trzy razy dziennie. Te krople 
powinni też brać ci, którzy pielęgnują 
chorych na zaraźliwe choroby. Kto 
nie ma spirytusu, może użyć mleka. 
Jest to równie dobre na boleści żołąd- 
ka. Sok z cebuli usuwa robaki u dzie- 
ci. Gotować należy cebulę w mleku 
lub wodzie i dawać dzieciom rano i 
wieczór po 3 łyżki tego odwaru. Roba- 
ki natychmiast odchodzą. Obrzmiałe 
powieki, zaczerwione i spuchnięte ob- 
mywać wodą, w której gotowano ce- 
bulę. Można to powtarzać kilka razy 
dziennie. Guzy. wywołane uderze- 


niem. nacierać sokiem cebuli, a ból 
wnet ustanie. Wyrzuty ma twarzy 


znikają, natarte odwarem cebulowym. 


Pomór kur. 

Ta choroba jest właściwa tylko ku- 
rom i jeszcze bardziej zaraźliwą i nie- 
bezpieczną od cholery. Objawy jej 
są zupełnie podobne i odróżnić je mo- 
żna tylko przez badanie mikroskopij- 
me. Leczenia niema żadnego, nawet 
szczepienie nie pomaga. 


W podejrzanych więc wypadkach, 
należy natychmiast chore sztuki usu- 
nąć i spalić ich trupy. Przeprowadzić 
też gruntownie odkażanie kurnika. 


¿że jego ekscenter ma też swe odrębne 


zał pracownikowi obracać, lecz ten po ja- 
kimś czasie, upadł bezsilny. Na takie faktum 
Iskierka zbadał swoją maszynę i spostrzegł, 
cen- 
trum. Pracownik zaś musiał ciężarki przecią- 
gać przez dwa centra, które mu wyczerpały 
więcej siły. Z tego wszystkiego, Iskierka 
wyrzucił swój ekscenter na strych i obraca 
koło na jednej tylko osi do dziś i na dalsze 
perpetuum mobile się nie wysila. 
Przypuśćmy porównanie, że oś z tarczą 
jest rządem jakiegoś kraju, szprychy są je- 


— 


SPROWADZANIE OWADÓW Z EUROPY. 

Do wioski Iszk na Węgrzech przybyli 
niedawno trzej uczeni angielscy z Kanady, 
którzy tam zamieszkali i ku zdziwieniu mie- 
szkańców zajęłi się gorliwie zbieraniem roz- 
maitych owadów leśnych. Codziennie zrana 
udawali się na wyprawę do lasu i co wieczór 
wracali obładowani skrzynkami z bogatym 
łupem. Udało im się w ciągu kilku tygodni 
złowić blisko trzysta tysięcy sztuk 
tych owadów, które zostały zapakowane sta- 


rozmai- 


rannie do szklanych słojów. Po powrocie do 
Budapesztu uczeni leśnicy kanadyjscy wy- 
ekspedjowali oryginalny żywy ładunek 
Kanady. 

Wyjaśnili oni, że złapane przez nich ga- 
tunki owadów, znajdujące się w lasach wę- 


do 


gierskich, tępią i niszczą szkodniki leśne, 
które zagrażają lasom w Kanadzie. Chodzi 


więc o to, aby zaklimatyzować w Kanadzie 
owe gatunki owadów węgierskich dla wytę- 
pienia innych gatunków szkodliwych. (PAA.) 


BRUKI MIEJSKIE Z WEŁNY. 

Zabiegi, by zmniejszyć kryzys gospodar- 
czy farmerów amerykańskich, doprowadziły 
przypadkowo do bardzo ciekawych rezul- 
tatów. 

Oto jeden z uczonych, kierownik chemi- 
cznego instytutu badawczego związku rolni- 
ków, Karol Frytsch, w Nasville, badając uży- 
teczność wełny, stwierdził, że może się ona 
doskonale nadawać jako środek pomocniczy 
w budowie dróg. Specjalne zastosowanie 
może znaleźć przy budowie dróg asfaltowych, 
zmniejszając śliskość oraz tworzenie się rys 
w asfalcie. Koszta budowy, wedle obliczeń 
tego uczonego, wynosiłyby $ 5.000 za jedną 
milę amerykańską (1,5 km.) 

Z uwagi na duże trudności sprzedaży wel- 
ny oraz istniejące wielkie zapasy, możność 
ulokowania wełny w tego rodzaju robotach 


go ramionami, ciężarki — pieniądzmi i ban- przyniosłaby dużą ulgę amerykańskim far- 
kami, a pracownik przy korbie — to ludzie| merom. (PAA.) 


pracy, ten genjalny ekscenter, to kartele 


i monopole z swojem odrębnem centrem. 
Jest to tylko płytkie rozumowanie, baj- 
ka. ale kto ma chęć, niech to głębiej rozwa- 
ży. bo kto taką samoistną maszynę wymyśli, 
temu postawi się pomnik. 
Majster Klepka. 


SZYBY Z CUKRU. 


Wszyscy bywaley  kinoteatrów 
podziwiają, jak bohater czy bohaterka fil- 
mu z zupełną pogardą śmierci skacze przez 
okno. I trudno jest zrozumieć, dlaczego arty- 
stom nigdy nic się nie stanie, mimo, że tłuką 
Ostatnio na posiedzeniu Towa- 
chemiczny 

Ameryce 


zawsze 


setki szyb. 
rzystwa Chemicznego 
wielkich koncernów filmowych w 
Jerzy Stearns, zdradził tajemnicę. Szyby ki- 
nowe są z... cukru. Aby je zabezpieczyć 
przed działaniem wilgoci i wody, a nadać im 
potrzebny kolor, zostaje cieniutka warstwa 
cukru pociągnięta lakierem. Śmiało zatem 
każdy skacze przez takie szyby. 


doradca 


CZY I JAK WPŁYWAJĄ METALE NA 
JAKOść MLEKA? 


Wielu uczonych stara się rozstrzygnąć 
problem, czy i w jakiej mierze wpływają 
metale na jakość mleka, względnie jak rea- 
gują na zawarte w mleku witaminy. Stwier- 
dzono, że miedź choćby w najmniejszej do- 
zie znachodziła się w naczyniu, wpływa za- 
hójczo na witaminy A i C podczas gdy nikiel, 
zupełnie nie szkodzi. Również nie wywiera 
złego wpływu aluminjum, a mleko z naczy- 
nia „białego srebra* ma smak tłusty. 


(P. A. A.) 


SZORC WTTEWETE SOA TE EE ZYC IEOAZ 
Popierajcie tydzień 
budowy szkół 
powszechnych 


Popierajmy 


szk 


Proszę posłuchać, W 1953 roku powstało | 
w Warszawie Towarzysiwo Popierania Budow 
Publicznych Szkół Powszechnych. Towarzystx 
zbiera pieniądze Ze składek członków (człon k pła- | 
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szkolnemi: chodzi o to, by 


na szkoła stanać. 
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ystkich dzieci w kraju. O tem 


Książnica 


|” 


DWU 


nie trzeba chyba przekonywać. że im więcej oświaty 
na wsi czy w mieście, tem mniej bijatyk. próżniac- 
twa, pijaństwa. Popierajmy starania Towarzystwa: 
któżby nie chciałby w kraju było lepiej. by dzie- 
ci uczyły się w jasnych. dużych klasach, by rosły 


1 


zdrowe i silne? 


Dajcie grosze, zapiszcie się na członków tego 


pożylecznego Towarzystwa: z groszy powstaną 


złotówki'i tysiące. Z takich groszowych składek 


powstały te miljony. które Towarzystwo dało już 


na budowę. w tych tysiącach. które potrzebne 
x 3 „0 DŻ an ÓR SA 
są na budowę szkół. niechże znajdą się groszaki 


każdego z nas. 


| iy z nas niech buduje szkołe, niech każdy 
przy yni SIĘ do DOW szechm so d bra D L] ros 
1 budowe zkół powszechnych. Pamiętaj o 
Y IU SZKOŁY POWSZECHNEJ! 
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